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I ~ 0 „.Z każdym dniem rOśnie wśród ~ 
E s3siadów i okolicznych chłopów ma ~ 

. § Io-i średniorolnych zainteresowanie ~ 
E naszym.i o.;;iqgnięciami ... " ! 

8"1'RD 
BOK IV. ŁODź, WTOREK 12 LIPCA 1949 ROKU Nr 189 (11101) 

100 proc. produkcji 
naju;yższeqo qatunku, 

objęcie współzawodnictwem 100 procent załogi,..... 
obiecują Konferencji Wojewódzkiej PZPR. - robotnicy fabryk 

Na I Konferen<"Ję Wojewódzką PZPR w Łodzi pnybyły liczne delegacje fabryk ł za· 
kładów pracy - inne nadesłały na adres Ko nferencji telegramy powitalne. Robotnicy wo 
jewództwa. poprrez swych przedstawicieli or a.z w pnesła.nych depeszach zapewniają Kon 
ferencję Wojewódzką, że TlWiększą Jeszc~ bardziej swe wysiłki celem zwiększenia produ
kcji i podniesienia jej jakoścL ' 

* * * Załoga PZPW Nr 30 w Zgierzu w swo 
jej depszy wita Konferencję We>jewód·z 
kę, i wbowiązuje się wykonać roczny 
plan produkcyjny do dnia 29 listopada. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Prz.edstawiciel delegacji .robot1nikówl wsp.ółz~wo~nictwie pra.cy w ich fab~yce 
PZPB w Pabianicach ob. Walkiewski zina1dzie się cala załoga. Do drugiego PRZEBIEG DRUGIEGO DNIA 
oświadczył m. fo.: . dnia ob~ad Korn~·eret?c.ii Wo1ewódzkiej OBRAD KONFERENCJI I SKŁAD 

· . . . k • . • we wspozawodmctwie pracy w „Boru- NOWYCIJ: WŁADZ WOJEWÓDZ-
„Brygad v p1eir.wsze.1 ra osci na te:eme cie" udział brało już 99,5 procent załQgi KIEJ ORGANIZACJI PZPR. 

naszych zakładow powstały w ma1u te fabrycznej. _ patrz str. 2-ga 
go roku w liczbie 12-tu. Osiągnięcia jako--·---· --------------------..;.. ____ ..;.. ____ _ 

ściQ!We tvch brygad przedstawiaj~ się cy łódź przed Swiętem Wyzwolenia 
frowo następująco: do czasu zorganiz~ 

wania brygad pierwszej jakości. jakość Wypelni·my zobowi·ązan·ia! naszej produkcji P'Ozostawiała wiele do 
żvczenia, a w 1•zerwcu średni procent 

~~~~.gatunku 12
-tu brygaa. wynosił 87

'
3 Załogi fabryczne dokładają starań, aby skró-

Wynik1 p<>iSizczególnych brygad przed- CiĆ terminy produkcyjne 
sta.wiaję. się nas-tępu.i~co: 

Na. tct enie związków zawodowych 1 przemy. ły kraj może być dumny. Kierownicy ;l dyrek 
Brygada Młynarczyk Anny produkuje Słu łódzkiego tocził się energiczne przygotowa- torzy zakładów zdadZą szczegółowe sprawozda. 

72,5 Pr·OC. p;rimy,' brygada Biskupskiej nia. do obchodu radosnego święta piątej roczni. nia dokonanej pracy na swoim terenie i T• zed 
Heleny - 82,5 proc.„ brygada Nowak Le cy PKWN. Pisaliśmy już 0 tym, ·że obchód od stawił zebra.nym perspektywy rozwoju każdej 
Ontyny -~ 84,7 proc., bry~ada lUOs Wlk być s_ię _;ma pcd znakiem wielkich osiągnięć na p\rcówki pOd k11tem widzenia. pląau 6.letni&go. 

82lej gqspodark1 narodoWej, że nawet" dekora. • 
łOril - 84,8 proc., brygadą Latuszkłe· cja. miasta w dniu 22 lipca, została w ten spo Tym samym sprawom pogwięcone będt świą 

I ~ „.„Wiemy, że zbudować sprawi~U 
§ wy ustrój społe«:znv można tytko 
- przez gOSlJ-Odarkę socjali-styczną".„ 

- oświadczv li uczes tnikom Kon 
feren cji Vłoiewódzkiei PZPR 
przeds tawiciele chł·opów wsi pr-0 
dukcy inei Knnary P'Owiat u kut
nowskiego. 
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Nowe rekordy 

na bodowi.ach 
zapowiadaią •. tróiki" ~ódzkie 

Ostatnie osiągnięcia Hadrys;aka, Lesie
wicza i innych zagrzały ogół robotników 
budowlanych, którzy nie szczędzą wysił
ków, aby praca ich również dała jak naj
lepsze wyn'ki. 

Poszczególne „trójki murarskie" zapo
wiedziały na tydzień bieżący pobicie usta 
now· onych rekordów. Chcą tego dokonać 
m. in. „trójki" pracujące przy budowie 
szkoły podstawowej przy ul. Wólczańskiej 
131-133, na terenie osiedla ZOR na Bału
ta,ch i in. 

Entuzjazm i zapał ·pracy jest powszech
ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w Łodzi 
odbywa się na odcinku budowlanym szla
chetna rywalizacia. Załoga PPB wezwała 
bowiem do współzawodnictwa załogi MPB, 
WPB, SPB i PBP (Państwowe Budowni
ctwo Przemysłowe). 

A więc zobaczymy, co nam pr:zyniosą 
najbliższe dni! (i) 

--o--

Robotnicy de me nłuią 
kłamstwa Departamentu 
Stanu l)SA 
Związek zawodowy pracowników prze

mysh„ el€ktrycznego w Stanach Zjedno 
czonych wydał oświadczenie stwierdzają
ce, że państwowe biur-0 statystyczne świa 
domle i celowo zmniejsza podawane przez 
siebie dane, dotyczące stanu bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych. 
· Tak np. podana jako ilość bezrobotnych 
w miesiącu czerwcu liczba 3 miliony 800 
tysięcy w rzeczywistości wynosiła 5 milio
nów 400 tysięcy, 

--o--

Woisko przeciw n1botnikom 
Nowy „wyczyn" labour.zyst6w włcz Alfreda - 86,8 proc .. hrygada Ra- sób pomyślana., żeby ludność m<>gła na p<>dsta. teczne wydania. i specjalne nUU1ery gazetek 

szewskief WladyŚławy ..:. 87,3 proc., bry wie wykresów i makiet wyrobić s<i·bie pemy śc'ennych w fabrykach i zakładach pracy. W poircie londyńskim zamarł wczoraj 
gada Cieślak Eugenii _ 88 4 p:roc .• bry· obraz d0robku twórczego Polski Ludowej. Należy za.znaczyć, że trwają w pemi prace wszelki ruch. Mimo zapowiedzia.nych 

• ' 7 Ale co innego ogólny rzut oka na r;.'lebytą, na:l uczczeniem święta. Wyzwolenia. Załogi fa. rep.llesji. robotnicy p'()ll'towi postanQ'\vili gada Cieślak Kunegun. dy - , 88, proc.,, petn" ofia,rncści i sukcesów drogę, a co innego bryk, inStytucji i urzędów . dOkładaJ·" str.fa" · 
b 01 k P l ł 88 7 h "' „ .., me wracać do pracy. rygada es o e ag l. - • pro~.. ry dokładny .Przegląd i analiza prac na poszczegól aby skrócić terminy produkcyjne i wykonanie Po p·o:łudniu odczytano w Izbie Lor· 
aada Omaf Heleny - 89.6 pr-Or.., bryga nyleh odcinkach odbudowy. W fabryka.eh i za wziętych zobowiązań przedlipcowych, aby za. 
~ ć lk l 1l""ć dów podp,isaną, n.rzeiz króla. pirokl.amację da 'Kubiaka Adama _ !H 3 proc. i brvga kładach pracy odbędą. się uroczyste zebrania gw~~•ntcwa nie ty <> epszą. v" , ale i ja. ,.,. 
ifa Star.,,,ńskie" Helen _: ng.3 proc p. ri. przy udziale przedstawicieli komórek partyj. kość prcdukcji. Robotnicy i pracownicy w wie. o wprowadzeniu stanu wyjątkowego w 

-~ J . V · · nych i -:ad zakładowych. Na tych to zgromadze lu zakładach zobowiązali się do 22 lipJ.:a upo~ porcie loodyńskim. Następnie ta sama 
my. niach robotnik, czy pracownik będzie miał: spo rządkować tereny fabryczne i podnieść czy_ proklamacja odczytana. została w Izibie 

Wyniki te nie zadowalają, nas J-eszcze. so;bność zhila.nsowamia swojego wkładu w to I stqść dziedz':ńców, skwerów itp., analogicznie Gmin. 
Przyrzekamy przeto, że DO DNIA 22 LIP wszystko, co s~worzone zo;itało_ w Polsce na do. ~obowiązań komitetów domowych i lud. Do. portu '.>Cmdyńskiego wyruszyły. już 
CA tM9 ROKU W PIĄTĄ ROCZ.NICt: przestrzeni m.infonego pięc1ołeCi.a i z czego ca. nosc1. (at) I oddziały wo.iska i marynarki wojennej. 
MANIFESTU 'PKWN, ZWI~KSZYMY 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111•1111111111 

ILOŚĆ BRYGAl) PIERWSZEJ JAKO· Na •~ r· ę .E .... „e ....... „ 
. śCI I BRYGADY TE OSU.GNĄ PELNE „ a ~-... r.__. 
100 PROC., PRODUKCJI 1-go GATUN-

KU. • . • • skazany zdrajca i szpieg - Doboszyński 
Państwowe Zakłady Przemysłu Cemi

tz1nego w Zgierzu „Ht>ruta", powitały Wo 
Jewódz.kę. Konferencję depeszę., w które.i 
zap·ewniaję. zebranych, że do dnia 22 lip 
ca br. w szeregach biorących udział we •......•...•..• „ .•.........•. 

W godzinach popołudniowych dnia 11 u21asadnieniie wyroku. I 1. W okresie od lutego 1933 roku do 17 
bm. po dwunastodniowej r~rawie, Woj- Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie u- września 1939 roku, działając w :interesie i 
skowy Sąd Rejonowy w War!ilmlWie ogło- znał Adama iDoboszyl:'1-skiego. wi:nnym zbrod- na rzecz hitlerowskich Niem:.ec, pełnił fun
sU wyrok skazują<)y inż. Adama Doboszyń- ni stanu, oraz zbrodn: przeciw interesom ze- keję agenta U.1gpiracyjnego niemieckiego wy
skiego na karę śmierci, utratę praw publi- wnętrznym państwa i stosunkom międzyna- wladu na tel'enie Polski i poprzez dz:ałalność 
cznych i obywatelskich praw honorowych rodowym. Sąd uznał, że Adam Doboszyński propagandową i organizacyjną w ramach t • 
na. zawsze, oraz przepadek całego mienia. winny jest, że w okres:e od lutego 1933 r. zw. obozu narodowego, celem przeprowadze-

11 awozy Sztuczne Przy sali wypełnionej publicznością, wśród do 17 września 1939 r., a następnie od 9 ma nia dywersji politycznej w walce narodu z 
' której znajdowali się liczni clziennikarze ja 1945 roku do 3 lilpca 1947 r. usiłował pn- faszyzmem jak równfoż celem poderwania 

I .„ t krajowi ł zar,raniczni, przewodniczący pplk. zbawić państwo polskie ~epodległego bytu gotowośo! obronnej państwa polsk:ego, in-e - 0 r § H' Q 9 Francis'Zek Szeliński odozytał sentenoję i przez to, że spirował społeczeństwu polskiemu faszysto w 
ską doktrynę polityczną oraz filoniem:iecką 

. . 
paliw. o Kaci· narodu Po Iski· ego. ~;;:~~~~. organizując ponadto pogromy an-

2. W okresie od 9 maja 1945 r. do 3 Epca 1947 

Przekroczeme planow produkcy1nch wyróżnieni przez władze brytyjskie ~~s~~c~e~~~~~ !~g;~i~yf~;~~j~1e:f~~\ ~~f!~: 
nio Polski, działając w interes·:e i na rzecz Przemysł chemiczny wykonał plan 

produkcyjny, przewidziany na czer
wiec br. z poważną nadwyżką. 

Wykonanie planu produkcji waż
niejszych artykułów przedstawia się 
jak następuje: 

W dziale nawozów sztucznych plan 
produkcji azotniaku przekroczono o 
6 proc., plan produkcji siarczanu amo 
nu o 29 proc. i superfosfatu o 5 proc. 

Dz~ał produktów suchej destylacji 
węgla przekroczył~ o 3 proc. plan pro 
dukcji koksu, o 28 proc. produkcji 
smoły preparowanej, o 5 proc - smo 
ły drogowej, o 15 p.roc. benzolu moto 
rowego i o 35 proc. benzolu oczy
szczanego. 
Przemysł farmaceutyczny wykonał 

w 120 proc. plan produkcji glukozy i 
w 202 proc. plan produkcji sulfami
dów. 

Plan produkcji barwników wyko
nany został w 100 proc. 

N t R d R P d R d W B t • • anglosaskkh kół imperialisitycznych, a w o a zq u . ~ o zą . u . ry an11 szczególności amerykański-ego wywiadu, oraz 
V! związku z umorzeniem postępowa- nie, niezastrzeżone 

nia karnego przeciw von Rundstedtowi alianckich. 

związanych z n!mi polskich faszystows1Jdch 
kompetencji sądów ugrupowań emigracyjnych, jak „Pokolenie 

Polski Niepodległej", .,klub Federalny Srod
kowo - Europejski" w Londynie, Rzymie i 
Brukseli Pax Romana, tzw. emigracvjny rzad 
polski, Stronn:ctwo Narodowe, ONR, współ
działał w pracach organizacyjnych i politycz 
nych tych ugrupowań a po przybyciu w gru
dniu 1946 r . na tereny Polski organizował 
podziemne ośrodki narodowo - katol!ckie, ma 
jące służyć jako ośrodek dywersji politycznej 
i wywiadu z życia pol:tycznego, gospodarcze 
go oraz stanu obtonności państwa polskiego. 

i Straussowi, Rząd Polski złożył ambasa- Przywilej, zapewni-Ony von Rundstedto
dzie brytyjskiej w Warszawie notę, w któ- wi i Straussowi przez władze brytyjskie, 
rej p-0wiedziane jest m. in.: nie może być zatem oceniany inaczej, niż 
· „Rząd polski jest zmuszony stwierdzić , jako wyróżnienie przestępców oskarżo
że ·umorzenie postępowania przeciw von nych o najcięższe zbrodnie, w porównaniu 
Rundstedtowi i Straussowi, z jednoczesnym ze sprawcami mniej poważ:o.ych prze
wypuszczeniem ich na wolność bez jakie- stępstw, poci ąganymi do odpowiedzialno
gokolwiek dozoru, zapewnia im uprzywile ści przed sądami niemieckimi. 
jowane traktowanie, z jakiego nie korzy- Z uwagi na to, że zbrodnie wymienio
stają przestępcy, odpowiadający przed są- nych generałów popełnione zostały na ob
dami niemieckimi z mocy ustawy Rady szarze Polski i na ludności polskiej, rząd 
Kontroli nr 10. polski jest bezpośredn io zainteresowany w 

Całkowite umorzenie postępowania i wymierze sprawiedliwości w niniejsze; 
. , , sprawie. Dlatego też rząd polski prosi rząd 

wypuszczenie przestępco_w n~ ~olnośc z ~o Jego Królewskiej Mości 0 poinformowanie 
wadu złego stanu zdrowia me ]est przew1-· go, jakie kroki zamierza podjąć w tej spra 
dziane przepisami niemieckiego ustawo- i wie dla realizacji ·zasad wvroku norvmber 
dawstwa, które mają zastosowanie do skiego, układów i uchwał Narodów Ziedno 
osób, oskarżonych o mniej ooważne zbrod czonvch". 

W czasie woiny w okres,!e od 18 września 
1939 r. do 9 maja 1945 r. działał na korzyść 
Niemców hitlerowskich przez to, że na tere
n!e Węgier, Francji, Portugali i, Anglii pełń:ł 
funkcję agenta inspiracyjnego n!em.ieckiego 
wyw!adu. 

W polskich siłach zbrojnych zaś na Zacbo 
dzie oraz w kołach emigracji polskiej, pro
wadził akcję politycznej dywersji przec:wko 
zbrojnemu oporowi w kraiu, jak również 
przyjaźnC. :i współpracy z ZSRR. 



• 
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Uniwersylel 
stoi otworem dla mas! 
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n IJ 
MARl'L~A ~ RZGOWSKIEJ; Droga Pani! 

Pragn:emy Pani dać dobrą radę. N.:e mając 
kontaktu z otaczającym ją św'.atem, nie mo
że Pani mieć przecież żadn:!go zadowolenis 
z życia. Rozumiemy, że warunki jej układa-

Młedzież robotnicza i 
bycia wiedzy i 

chłopska ma możność 
awansu społecznego 

d 
ją się tak, :ż nie może Pani pracowa~ zawo

Z O- dowo, jednakże uważamy, że powJnna Pall!! 
za interesować się pracą społecZtllą. W tym 
celu musi się Pani zwrócić do Ligi Kob'et, 
ul. Andrzeja St.ruga 1, a tam na pewno zn'lj 
dz'.e się dla Palli. zajęcie, które ją niewątpli-

Polska L1.1.dowa otworzyła szeroko wrota wyższych uczelni naukowych dla Potrzebni nam będą poza tym wykwali- wie będzie interesowało. Tym bardziej, że 

młodzieży robGtniczej i chłopskiej, dla robotników. Dano światu priacy niezna- fikowani fachowcy, wytrawni fizycy, bio- jak sądzimy z listu, jest Pani osobą energi

ną w dziejach Polski przedwrześniowej szansę: rozległe możliwości startu żv- lodzy, włókiennicy itd. itd. Któżby wyli- czną i chętną do pracy w tym kierunku. Ser 

ciowego, szerokie perspektywy kształcenia się, kontynuowania studiów i d;,- czył wszystkie specjalności, z których każ deczn:e Pani pozdraw:amy i prosimy napi-

skonalenia kwalifikacji zawodowych we wszystkich dziedzinach pracy i nauki. da może dać ogromne zadowolenie osobi- sać do nas jeszcze.* * 

Z~ienił. się w związku t tym radykalnie dążność do studiowania medycyny czy ste i zapewnioną egzystencję - i co jest • 

~rofil c l h i t t' t t I · , · · boda.• na1'waż11ie3'sze - pożytek budu1'ące STROSKANA MATKA: Proszę zwrócić się 
~o JC:- ny °:aszyc un wersy e ow, po s oma o ogil, rosme natomiast zupełnie ·'.. k , . ł w tej spr:awie do Towarzystwa Przyjaciół 

1techm~ 1 wyzszych uczelni wszelkiego słusznie zainteresowanie innymi d.yscypli mu się raJOWl na prze omowym etapie Dzieci ul. Piotrkowska 102a, a jeżeli :i:.glosze 

typu. Nie mogł-0 być inaczej, skoro rząd lu nami naukowymi. historycznym. W tej mierze na podkreśle- nie Pani n:e będzie spóźn:one, córeczka jesz

dowy źywo zainteresowany jest w zwięk- Możliwości są przecież doprawdy ogrom nie za.sługują takie specjalności jak socjo- cze w tym roku będzie mogła skorzystać z 

szeniu .rozmachu naszego życia gospodar- ne! Weźmy nprz. takie wydziały jak 'hu- logia, pedagogiką społeczna, przemysł rol- waka<:ji. Poza tym może Pani interweniować 

czego 1 kulturalnego, skoro bud~wa zrę- manistyka, matematyczno • przyrodnkzy, ny, gospodarka spółdzielcza, architektura, w ORZZ, która we własnym zakresie prowa 

· bów socjaliirnu, fundarn.@ntów lepszej przy lub "vyższe studia pedagogiczne. Młode zd-Obnictwo stosowane, instruktaż świe- dzi również kolon:e dla dziec: pracowniików 

szłośc~ spoczywa na barkach samego ludu pokolenie doskonale zdaje sobie sprawę, tlic, sztuka czy liczne zawody techniczne. - członków związ:ów* za~odowych. 

pracuJącego. ile jest praktycznego sensu w kształceniu Ogromne zastępy nowej młodzieży aka SOBCZAK WIKTOR 1; OPAROWA: Nieste 

Te ,zadania, te niezwykle sprzyjające się na n.auczyciel~, czy inżynier:i chemika; demickiej tworzyć będą pewnie swą wła· ty, nie możemy Panu odpowiedziee na jego 

okoliczności, systematycznie podnoszące W plame 6-letmm np. · chemia ma byc sną przyszłość oraz bezcenne wartości ma- pytanie. Należy zwrócić się w tej spraw;A do 

ogólny poziom kultury polskiej, spowodo- drugim po włók!ennictwie przemysłem tei:ialne i kulturalne Polski Ludowej! Komendy „S'f>" w Kutnie z prośbą o W,Yjnś-

wały, iż rosną kadry inteligencji pochodze- narodowym Polski. (S. G.) I nientla. 

$~~i~~:~~S!~~~:il ZfKiilCif N1E óenio 1 KDiFERENcjl"Wof E~wo-oz1-1EJ-PZ-PR 
su~ na wyzsze uczelnie, zablokowane pra
wie w 100 proc. przez sfery posiadające, 
przez „obywateli I kategorii" Dziś pod 
tym względem wiele się już zmieniło. 
Trwają w pełni zapisy na wyższe uczel

nie łódżkie - :zakońcią się one za 5 dni. 
Setki abiturientów szkól średnich łódz

kiego okręgu, dzieci chłopów i rÓbotni
ków z Łodzi i szeregu miast i wsi nasze
go województwa przewinęło się w ostat
nich dniach przez biura Zw. Akademickie
go Młodzieży Polskiej, iniormując się o 
możliwościach zapisów i załatwiając zwią 

zane z tym formalności. 
Zainteresowania młodzieży są b. wielo

stronne. Ktoś pragnie studiować filozofię 
czy mechanikę, ktoś chce poświęcić się 

agrotechnice, lub pedagogice, inny znów, 
lub inna zamierza zabłysnąć na firma
mencie sztuki, w malarstwie, teatrze, czy 
zdobnictwie włókienniczym. Kierownictwo 
ZAMP służy poradą, informacjami. Uzy
skane. wiadomości budzą w mózgach i ser
cach kandydatów wizję nęcącej, samodziel 
ności, awansu społecznego, albowiem da
ją konkretnie odpowiedz na wiele dręczą-

W drugim dniu obrad Wojewódtz.kiej 
Konferenc.ii PZPR ·województwa łódz
kiego w dalszym cią.gu toczyła się dy
skusja nad reforatem ob. W<>jciech<>W
ski.ego. 

W toku ()lbrad kilkakrotni·e przyibywa· 
ły na Konferencje delegacje robotrrlicz.e 
i chł-oipskie, oraz dele.gac.iie mlod,zfożowe, 

które w imieniu swych załóg f-a.brycz
uycJ:\. placówek produkcyjnych na wsi 
i a;rga,niz.acji rnłodz.ieżowych pny:były 

z t&enu catłego woj>ewództwa„ by prze
kazać Konferencji życz.enia 'p.Omyśl1nych 
obrad .iak również z.a.p·eiwnić ją, o swojej 
gotowość do dalszych wysiłków w pra
cy zawodow~j i •SIP'Oł<ecz.n~.i. 

Witana. (}1Wa.cyj1i:iie przez zebranyc<h 
wkrac.z1a na .sa.I~ delef('aC.i•a sipó.łdziel.nli.) 
prooukcyj.ne.i wsi Konary powiatu kut-
n<>wskiego. J , 

W imienin rhł<nió -.11 • t.ei \'·~i p1·z.prn6wil 
do uczestników Konferencji O'b. Dziaiil
kows.ki, który stwierdził m. in.: 

Towarzyszki i Towarzy~ze! 

W imieniu chłopów • członków Spółdzielni 
Produkcyjnej wsi Konary, powiatu kutnow· 
ski.ego, mam zaszczyt powitać pierwszą Konfe
renc ję W ojewódzk11 Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Natychmiast po Plenum sierpniowo-wrześnio 

wym w 1948 r. dowiedzieliśmy się, jak można 
snieść na wsi wyzysk człowieka przez człowie

ka i jak możemy polepszyć sobie i swym dzie 
ciom życie. Od razu ież rozpoczęli!my rozmo
wy między sobą o możliwościach zorganizowa· 
ni4 to niuzej gromadzie spółdzielni produkcyj-

nej. 
Nie łatwo to ~zło w pociątkach. Mieliśmy 

]J{ZNzko~ u strnny bogatych chłopów, którzy 

Nowe władze· 
f~c~c1:::~o c!ii!!:e:Oą~~=~·co do ce- woJew6dzklei . organlzacli partylnei 
Najważniejsze jest to, iż stworzono d1a Wczoraj w godzinach wieczornych komisja Wiltold Sob!erajski Zygmunt, Stawiński Win 

młodzieży robotniczej realne możliwości skrutacyjna I Konferencji Wojewódzkiej centy, 'Sulej, Łucja, Szafrańska Dominika, 

pracy naukowej i studiów,. bez obawy o PZPR Podała do wiadomości wynik: wybo- Szaniawsk>: Jan, Teodorczyk German, Tomas 

warunki materialne, o utrzymanie, o dach rów do władz wojewódzkiej organizacji par- Władysłaiw, Wojciechowski Grzegorz, Wala

nad głową. Dziesiątki milionów przezna- tyjnej. . . sowa Marla Was.iak Bolesław, Wirowski 

czono bowiem na bursy i internaty aka- W skład Kom:tetu Wojewódz:k1ego wybraru Władysław, 
1 

Wodzinowsk'. Ludomir, Wojtala 

demickie, na stołówki, setki milionów na zostali ob .. ob.: , Czesław. . 

stypenriia. Każdy student może Iiczyc na Balcerski J~n, Banasiak S~aw, Bok J(l Na zastępców członków Komitetu WoJe-
'+d. · h 

6 
g ,.. t ł zef Bukowski Roman, Borzyck1 Władysław, wódzkiego wybran: zostali ob. ob.: 

strp~n IU?D w granicac: , czy " ys. z I Cegło.wska Irena, Cłaipa Józ:ef. Chrustowie~ Barański Stanisław, Fietkiewicz Henryk, 

mtesięCZllle. Czesław, Dom'<l.galsk.i Henryk, Dworakowski Gąsior Józef, Grodek Marian, Gryg'.erczyk 

Mało tego - uczyniono znaczne ułatwie Władysław, Duniakowa Irena, Gajew&ki Ta- Antoni, Jańczakowa Helena, Kaczmarek Ka

nia dla sfer robotniczych, otwierając bez- deusz, Głowacki Lucjan, Grambo Henryk? zimierz, Koc:emski Franciszek, Kownastowa 

płatne przedegzaminacyjne kursy dla no- K'.elan Jan, Kipigroch Wiktoria, ,Klepack1 Jadwiga, Kuc.ner Kllz;mierz, Kujda Stani

wowstepujących na uniwersytet na któ- Kazimierz, Kozłowski Zygmunt, Kozluk- An- sław, Kus:ak Piotr, Kwi'<l.tek Stanisław, Suski 

rych p~nad 800 kandydatów i k;ndydatek toni, Królikowska :Lfokadia, ~ryński Zenoo, Stanisław, Wspaniałowa Janina. 
. . d · · ó ·# · Kubicki Ailltoni, Kul:ński Mar::.an, Kuras Bro Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali 

przygotowuJe Slę. o ~zamm w, wyzna- nisław Ley Włodzimierz. Młodawski Antoni, ob. ob.: 
czonych na wrzesień rb, Mora~ski Jan Mróz Zdzis.faw, N:eśm'iałek Burzyński Kazimierz, Klusek Stanisław, 

Wspomnieliśmy już o tym, ie szer-0ki Władysław, Olczak Stanisław. P~cholczyk Mikołajczak Marian. 

jest wachlarz zainteresowań przyszłych Piotr, Palpuchowski Leon, Perłowski Adam, Na zastępców wybrani został: ob. ob.: 

akademików. Obiektywnie należy stwier- Pomvkała Wiktor, Rybińska Franciszka, Sal· Dvła Czesław, Gufowski Maria.n, Pfotrow-

dzić, że słaonie przesadna stosunkowo ski. Zygmunt, Seniow Eustachy. Sien'k1:ewicz ski Piotr. 

Codzienna nowelka „Expressu" Maria: Chciałabym zobaczyć jak ty po-
stępujesz ze swoim? 

T 
• ł b • Zofia: Czy sądzisz może, że mój mąż 

Yran l go 0 ica jest owieczką? O, wcale nie! On uważa się 
"C' za pana i władcę, ale nie przeszkadza mi 

I. I Dominik: Chciałbym, aby udzi.eliła mej to, ażebym zawsze postawiła na swoim! 

Eugeniusz i Dominik siedzą w rogu po- Marysi ~ilku lekcji posłusze~stwa!. ~ Maria: Zawsze w końcu postawisz na 

k · . a· w damkę a ich młode żony Eugeniusz: No~ens. Kobiet~ mffdy się swoim? W jaki sposób? 

OJU 1 ~r .Ją t al tach · tego me uczy! Męzczyzna musi um1ec na- Zofia: Gałkiem po prostu! Kiedy życzę 

rozma';1~Ją 0 
, 

0 e · . rzucić swą wolę! Naucz się ty, jak postę- sobie czegoś, podsuwam mu i poddaję pew 

D~m.inik (~tor)'.' a~ur'~t ~rzegral. trzecią pować z kobietami, wówczas będzie wszy- ne myśli w ten sposób, że on, uważając, iż 

partię). ZdaJę ??1. si ę, ze 1. do te] damy stko w porządku. Zresztą przy najbliższej wymyślił coś zupełnie nowego, robi w koń 
mam tyle szczęsci.a, co do innych. sposobności udzielę ci gratisowo lekcji, w cu tak, jak ja sobie tego życzyłam! 

Eugeniusz (dobrze zbudowany mężczy- jaki sposób ujarzmia się k,obiety i niwe- Maria: Mówisz trochę niejasno, tak że 

zna, patrzy pobłażliwie na słabe mięśnie luje ich kaprysy! nie bardzo mogę cię. zrozumieć! · 

swego przyjaciela): Czy masz powód do Dominik: Będę ci za to naprawdę wdzię-
uskarżania się na kobiety? czny, drogi przyjacielu! Zofia: Nie rozumiesz mnie? W takim ra-

. na zie pokażę ci na przykładzie jak się to 

Dominik (mrukliwie): .PrzynajmnieJ II. robi i zedemonstruję ci, w jaki sposób 

moją żonQ, to chyba wystarczy. (Po podwieczorku całe towarzystwo po- można elegancko i niespostrzeżenie narzu-

Eugenius:z: Twoja żona jest przecież ta- stanowiło przejść się trochę po mieście. cać mężowi swoje życzenia. Spojrzyjno 

ka dobra i łagodna„., Eugeniusz i Dominik szli w -dru~iej parze, tylko na tę szybę wystawową? Czy wi-

Dominik (śmiejąc się gorzko): Może, dla a przed nimi w pewnej odległości ich żo- dzisz ten ładny kapelusz? 

innych! Lecz dla mnie... ny Zofia i Maria. Obie kobiety prowadzi- Maria: Który? 

Eugen~usz: Sądzę, że nie potrafisz się z ły rozmowę). Zofia: Ten za dwa tysiące złotych! Chcia 

nią obchodzić! Mąż jest stworzony do roz- · Zofia: Więc doprawdy, biedna moja, je- łabym go kupić , chociaż ten drugi za dwa 

kazywania żonie. Pod tym względem moje steś n ieszczęśliwa? tysiące .osiemset jest bardziej elegancki, 

. małżeństwo może być dla ciebie przykła- l\Iaria: Dominik jest tyranem! Codzieńjlecz nie będz i e odpowiedni do mojej s·za-

dem. Moje z.danie jest dla Zofii święte. muszę ulegać jego despotyzmowi! To jest rej sukni i dlatego„. (zaczekała na mo

Ona poddaje mu się zawsze bez słowa, a juz nie do zniesienia! ment, a kiedy obaj panowie równali się 

nawet z radością. Nił! .miósłbvm.. G!dyby, Zofia: Sądzę, że nie umiesz sie z nim z nimi powiedziała oieszczotliwie do Eu-

było il'l.aczej. • ~bchodzić! '..teniusza)• 

usiłowali siać dywersję wśród nas, je - :iemia 
będzie nam odebraM, że będziemy mieszkali w 
koszarach. ' 

Kierownictwo naszej Partii pomogło 1IDm 

zwafozać te trudności, pomogło sorganisować 

spółdzielnię. 

l dziś jesteśmy głęboko przekonani o słw• 
noici naszeso postępowania. W codziennej pra,. 
cy domajemy wiele pomocy ze strony naszej 
Partii i naszego Rządu. Z każdym dniem jesteś 
my bardziej odporni na wrogą propagandę, 1 

każdym dniem rośnie wśród sąsiadów i okoli.es 
nych chłopów, mało i średniorolnych saintereso 
wanie nasr.ymi osiągnięciami. 

My wiemy, ie bogaci chłopi patrzą na nu 
. z nienawiścią. My wiemy, ie slugwo.m ja.inie. 

pańskim to nie na rękę. Lec: my wiemy rów 
niei, ie :budOU/llĆ sprawiedliwy ustrój :wolec: 
ny można tylko priez gospadarkę socjalistycz. 
nq. Dlatego będziemy nieustannie prowadzić 

walkę , s e1.ementpmf ape1cu1anc~mi na tpSi, dq· 
Ż(#: do tego„ .tUeby na.ua spóldiielnia st.ala się 

wzorem dla całej okolicy. 

Będziemy naszą ofiarną pracą rrmamiał M-

ue państwo, 11 tym Mmym obó:i pokoju 
§wiat~io. ' 

Przewod·niczę.cy Konferencji WIOj~ 
wódzkiej od·cmu.ioe telegrrumy, ja.kie na 
adres Koofermic.ii wpłyinęlv z szeregu fa 
bryk w wo.iewódzitwie. 

· Na Konferencję Wojewódzką. 'flll'."LY'b:vła 
również z powiatu konecikiego delega
cja młodzieży ZMP 01Taz p.rzed-stawidele 
włóg szeregu fa.bryk i zakładów pl'!ll.cy. 

Dvskusję w dłuższym przemówieniu 
P'Odsumow.a ł czł<Y1Jek Biura Po!Hvczne
irn KC PZPR. ob. Fra.nciszek Jóźwia;k
Witold. wvkazuję.c j~j pozytY'Wlile 1 słab 
i'ze stron:v. 

Zebrani wielokrotnie przerywali prze
m?wienie ob. Jóźwiaka entuz.ia.s'fycz.ny
m1 oklas:kami. 
Odśpiewaniem „Międzynar<>d6wlki" zia 

kończona została I Wojewódzka Konfe
rencit:i PZPR 

. Spojrzyj no na ten kapelusz za dWa ty
siące OSJ.emset złotych! Czy widzisz, co to 
za cacko? I doprawdy nie jest zanadto 
drogi. Chciałabym koniecznie kupić go„. 
Czy masz coś przeciwko temu? 

.E1;1geniusz (spojrzawszy znacząco na Do
:n1mka): Co? To straszydło? Naturalnie, 
ze mam coś przeciwko temu! 

Zofia (skromnie): Przecież to nie stra
szydło„. 

. Eugeniusz: Ja uważam ,że tt-n kapelusz 
Jest wstrętny: a o ile potrzebujesz nowy, 
t-0 kup sobie ten za dwa tysiące złotych!... 
to i tak dosyć drogo... · 

Zofia (z rozczarowaną miną): Ale ten 
fason mają tylko w kolorze lila! A tego 
koloru nie znoszę! 

Eugeniusz: Lecz ja go za to lubię, a to 
chyba wystarcza Kupisz właśnie ten! 

Zofia: Jak sobie życzysz, mój drogi. bo 
przecież i tak chcę się podobać tylko to
bie.„ (chociaż jest ulica, całuje go serdellz
nie i, wziąwszy Marię pod ramię, idzie z 
nią dalej). 

Zofia: (uśmiecha się dyskretnie do Ma
rii). Tak się postępuje z tyranami-męża· 
mi! 

Eugeniusz: (spogląda triumfująco na Do. 
minika). Widziałeś? oto, w jaki s·~osób 

ujarzmia się kobietv i nrzeciwstawia sic 
\eh kaprysom! 
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P ZYG Y WICKA I WACKA 

WICEK: - Akcja M rozpoczęta! J WICEK: Po pierwsze, tłuczemy mu- I WICEK: Nie udała się nam akcja! I LITERAT: - Każdą akcją trzeba pro

WACEK: - Ale, niestety, tylko na tere- 1 chy, gdzie się da •.. Ale, te! Nie tłuczemy l Mimo zabiegów, much jest coraz więcej! wadzić rozumnie! Nic po skrapianiu i de-

nie pierwszego komisariatu... I przecie naczyń! I Co tu robić? I zynfekcji, kiedy nadal zostawiacie odkry-

WICEK: - To nic! My ją przeprowadzi WACEK: - To tylko z rozmachu.„ A te WACEK: - Jak zwykle! Sprowadzimy tą żywność, tę istną wylęgarnię much! 

m.y we własnym zakres ,e! raz skropimy emulsją, co? literata, to poradzi! 

Budiet na r.1950 Za plęi dni wybrany będzie 

~4~1~~~:,::nJ:~::;;~;~zoa'!.~ n y pr,ezy· den· t todz·1 
Z inicjatywy Rady Państwa i Minister- . · 

~~~r~I~11~~0ga~~i 1~1~~1cz~1;~f~:~bn~}! ~~ · _ . , 

jewódzkie dla omówienia całokształtu • z 
prac, związanych z układaniem i zatwier- MRN powoła nast.:.pne dwie Rady Dzielnicowe. - agadnienia 
dzanietn budżetów samorzlidowych na rok 'f 

l9~. Łodzi konferencja _odbędz~e się 14 OŚWiOtOWe i SOCialne przedmiotem obrad OjCÓW miasta 
Nie ulega wątpliwości, że osoba kandy 

data ną odpowiedzialny urząd prezydent 
Łodzi musi być związana z naszym mia 
stem i jego Tobotniczą ludnością. Rozumie 
ją to doskonale czynniki, które wysuną 

odpowiednią kandydaturę na najbliższym 
posiedzeniu MRN. Przyszłym prezydentem 
Łodzi będzie człowi ek, którego masy ro
botnicze darzyć będą pełnym zaufaniem, 
w przeświadczel\i:p, że p1>prowadzi on go
spodarkę somorządu łódzkiego po myśli in 
teresów szerokich rzesz praC1Ujących sto
licy polskiego przemysłu i drugiego po 
Warszawie miasta w Polsce. 

bm. Wezmą w niej udział prezydia MRN Od chwili powołania b. prezydenta mia I Miejskiej Rady Narodowej, na porządku 

i. WR_N, prezydent m. Łodzi i wojewoda 'I sta, Eugeniusza Stawińskiego na stanowi- obrad znajdzie się m. in. sprawa wyboru 
łodzk1, przewodniczący rad dzielnicowych 1 sko ministra Lekkiego Przemysłu. - a u- nowęgo prezydenta m. Łodzi. 

i powiatowych, prezydenci małych miast I płynęły już od tego czasu dwa miesiące - Posiedzenie plenum MRN odbe-dzie się 

i starostowie, wreszcie zespoły urzędników Łódź nie posiada prezydenta. Funkcje jego za pięć dni, a mianowicie w nadchodzącą 
opracowujące prelimfoarze. pełni w zastępstwie - wiceprezydent, sobotę, dnia 16 lipca. Do tego czasu kandy 

Na konferencję przyjadą do Łodzi spe- mgr. Sobol. Wkrótce jednak sytuacja ta datura przyszłego prezydentil miasta zosta 

cjalnie delegowa~i przedstawiciele Rady ulegnie zmianie, bowiem, jak nas inf0rmu nie definitywnie ustalona przez partie po-

Państwa i Min. Administracji. (a) ją, na najbliższym plenarnym posiedzeniu lityczne i kluby radnych. 
--o--

Jeszcze jeden bar Bez rejestracji, w każdym sklepie 

Ł~~u~~~:!~ani!:~m ~~?a~ł~ ga m1oz• na na·bywac• mieso 
~:~:::~Y ~~~:::: ~~7;w~~ci;:Ya. :t . 
Daszyńskiego la. " pows~iE!' tu bar.paszteei~,T Nowy system sprzeda-N wyklucza nadużycia i zapewnia 
nia., który wydawać będzie popularne dania /go ... T 

rtce w ilości do tysią.ca dziennie. ( pierwszeństwo pracującym 

pełnym toku są prn~e. dotyczące C't -em.o towa Z dniem jutrzejszym zaczyna obowlązy 14 - 0,40 kg wędlin. Reimont dobiega. jut koi.dca. Jednocz~e w 

nia Sir.nu przy Pl. Wolncśei, który PSS mie. wać w Łodzi nowy system sprzedaży mię- W tych samych ilościach i na te same 

nia na. populi>r-.nf stołówk~. fi) sa i wędlin. Wprowadzona zostaje kontro- odcinki wYdawane będzie mięso i wędliny 
--o-- f. la, której celem jest wykluczenie wszel- posiadaczom kuponów kontrolnych. 

PomOC dla ~ie-i kich nadużyć i zagwarantowanie pierw- Nie posiadający bonów tłuszczowych ani 
T'6 i;zeństwa w nabywaniu mięsa ludności kuponów kontrolnych mogą również zaopa 

będz;e rozszerz na pracującej, nie mającej czasu na wystawa trzyć się w mięso w nadchodzący piątek 
Okres lata sprzyja masow _ zachoro- nie przed_ sklepami. Kontrola ta ma spe- po 0,50 kg mięsa i 0,30 kg wędlin na osobę 

waniom dzLeci. Donosiliśmy jliż 0 tym, że cjalne znaczenie właśnie obecnie, kiedy w następujących sklepach spółdzielczych: 

przez wła.dz.e zdrowo~ności 1
l>ubl icznej pro rozpoczynają się żniwa i podaż mięsa mo- Leszczowa 2, Pabianicka 6 i 59, Rudzka 

wadzona Jest. w pełm a~cy,i pomocy, ce- że s :ę w związku z tym zmniejszyć, 59, Rzgowska 33a i 147, Napiórkowskiego 

l~m. zwalcze~a występuJących wśród dzie Każdy człowiek pracy będzie m6gł w 38, Przędzalniana 91, Armii Czerwonej 1~ 

ci biegunek. Nydawane s~ matkom niemo dowolnej porze dnia i w dowolnym skle- i 54, Księży Młyn 14, Marsz. Stalina 62, 

wląt bezpła~nie leki i ry11eko w proszku. pie spółdzielczym, czy prywatnym odbie- Kilińskiego 143, Narutowicza 19 i 75, No

PrO\':'a~zona Jest szero~a kampania uświa- rac mięso od środy do sobo-ty na następu- watki 61, Pograniczna 51, p[ Kościelny 6, 

dam1aJąca za I?ośr~dm~fwem Stacji Opie jące odcinki bonów tłuszczó\vych i kupo- W. Polskiego 40, Piwna 49, Limanowskie

k1 nad Matką 1 Dzieckiem oraz punktów nów kontrolnych. go 86 i 121, Zgierska 183, 11-'go Listopada 

sanitarnych., . j Na. bony tłuszczowe - kat. PR-S (sa- 10 i n, Sródmiejska 68, Gdańska · 72, Kąt-

Celem omow1ema UCJ_ziału organizacji motm) odc. 5 - 0,25 kg ~lęsa, odc. 6 - na 54, Felsztyńsk i ego 14, Zawiszy 26, A

społecznych w całej te_j "?.kcji - prezydium 1 0,25 kr? mięsa, odc. 1.5 - ~,30 kg wędlin. bramowskiego 19, Sienkiewicza 111. Ban

MRN zwołało na 14 h~a konferencję. Le Kat. PR-R (obarczeni rodzmą) odc. 4 - durskiego 19, Al. 1 Maja 40, Żeromskiego 

karz~ - fac~owcy ~ref~rują sposoby zwal- 0,50 kg mięsa, odc. 7 - 0,50 kg mięsa, odc. 39. (s) 

czan:a ch.or~b zakaznycth przewodu pokar- ------

mow~~o 1 brngunek le}nich u dzieci. przed Co b•dzie „ T•bar;nem••r -
staW1a]ąc plftny dalszej akcji sanitarno- ~ • li u Ili 

porządkowej. / (a) fil •1 • • t f t ł ' k I 
S'i'Oice1iizereL:-'-naJ ~p1eJ. o. worzyc S o OW . e„ 

Na. rogu ulir,y st:{ ślepy żebrak z wyciągnię Czytelmcy mtereSllJCI Się poruszoną przez nas sprawą 
tą rek~. Przechodzi, litościwa. csoba, zatrl!:ymu W związku z naszą notatką o lokalu 
je się, dajf. alepco~ kilka, złotych i pyta ze T b · " kt · d · · · 
współi::z:uciem: / „ a .arm , ory o szere~.u m1.es1ęcy s~01 

- Czy n-e ma<'Jr 1 dz· ? bezuzyteczny - otrzymahsmy mteresuJą-
„.e wca e ro my... . . 

- o-mizem IDa!m... _ odpowbda niewidmny. cy list: Czytelnik nasz, ob. Zygmunt Mą-
- Mam ślepego /brata, ale rzadko się widuje. kowsk1 z ul. Węglowej 7-9 pisze w tej 
my.„ / sprawie co następ11je: 

J * * * .,Nie zgoazę się z tym, że lokal ten nie 
Pa~ Bą.~ele1L przychodzi do swego są.siada nadaje s; ę na stołówkę o chara.kterze ma
ZWI~~~ ~:Y 4 „ń z wyrzutem: sowym ze względu na brak światła dzien
, . g ~an swego psa oddać komuś. n 2 1.10. Otóż z tym świ atłem nie J'est tak 

'\\~zoraJ znowt1 zaczął przr,--atliwie vryć gdy , ,, . . · 
moja córka śpi,iew3,l;:i.,.. ' z~e, p~mewaz z frontu loka.lu są dw~ w~el 

- Bardz1J ~trzepras-~am _ odpowfada sasiad ln e ol,na wystawowe. Nalezał9hy więc 1e-
- ale ona. pieirwsza zaczęła. · ' dynie zredukować nieco hal, względnie po 

. • * • łączyć go ze sp,]ą. Zresztą światło elek-
Pani, Kozir~;.ev;iczowa, osoba. od2maczająca tryczne r.ie odbiera apetytu, czego dowo

Rię ko,osalną ~uszą, wyjechała. ze swą c61'ką. dem, że stołówka PSS przy ul. Zachod
do Zitkopa~ego Pev<mgo d.:nia wybra~y ~ię w niej świetni e prosperuje chociaż ma oświe 
towarzystWle ajomego panny Koc1cłk1ewia . • ' 
na. wycieczkę. w ewn'.ej chwili córeczka oozy. tleme ~arowkowe. . . . . . 
wa. el.ę: P Co się tyczy kuchm znaJdUJąCeJ się w 

- Mamusi , badź tak łaskawa od.stnl.'}ć si;; :-iiwnicy - i to nie jest powodem istot
n1eco. Oheiała b:vm' :ook.a.zać 'D&Illl staaiowi Gie nym, ponieważ c i esząca się największym 

wont. nowodzeniem Gosnoda Ludowa również 

ma kuchnię w piwnicy. A zresztą kuchnię 
w „Tabarinie" można przenieść do obszer
nego pomieszczenia równolegle położone
go z salą „Tabarinu", gdzie obecnie znaj
dqje się sala bilardowa i gdzie hazard 
kwitni~ w najlepsze. 
Stołówka masowa w tej dzielnicy mia

łaby niewątpliwie rację bytu, a to ze 
względu na pobl;skie sąsiedztwo sądów, 

Uniwersytetu, szereg'U fabryk, remizy 
tramwajowej oraz głównej siedziby Zw. 
?'.·n ""driwvi:-1i. lh'-' n?.f!m or7rtn. it' nh'! ,.,„J„_ 
ży zbyt p~chopnie rezygnować z projekt;_. 
unadzenia w tym miejscu popularnej ja
dłodajni". 

Uwagi naszego czytelnika polecamy PSS 
i PDT. Po dokładn i ejszym przeanalizowa
niu .• za" i „przeciw" może rzeczyw1sc1e 
okaże się, że „Tabarin" da się przemienić 
w stołówkę, która codziennie nakarmi po 
kaźna ilość ludzi oracy! .(k) 

Q-ród nasz odegrać musi w budowni
ctwie Polski Ludowej godna iego rewolu
cyjnych tradycji rolę. Przede wszystkim 
trzeba będzie n:iyśleó o tym, aby konty
nuować nadal rozpoczęte wysiłki w kie
runku poprawy warunków życia ·setek ty 
sięcy pracujących i pomyślnej przyszłości 
Polski. 

Do najważniejszych swych zadań samo
rząd łódzki pod kierunkiem nowego gospo 
darza będzie mu.o;lał zaliczyć budownictwo 
mieszkaniowe, akcję remontów mieszkań 
robotniczych, usuwanie zaniedbań komu
nalnych, rozbudowę instytucji socjalnych, 
kulturalnych, zdrowotnych itp. 
Są ku temu obecnie odpowiednie możli 

waści, gdyż niedawno uzyskaliśmy na te 
cele od rządu poważną pomoc -finansową 
w postaci dodatkowych, nadzwyczajnych 
dotacji, przekraczających l miliard zł. 

Ambicją klasy robotniczej Łodzi jest, aby 
fundusze te zostały zużyte w terminie, 
?:~<',dnie ze swym przeznaczen:eY>'l. Trzeba 
będzie, za pośrednictwem czynnika obywa 
telskiego, przez pomocnicze organy samo
rządowe, jakimi są DRN•y, stale kontrolo 
wać planowe wykonanie zamierzeń, szcze
gólnie w dziedzinie remontów, oraz c:m
wać nad jakościa remontów i inwestycji. 
Jeszcze przed Swiętem PKWN, ludność 
m•asta i komitety domowe, pomogą wła
dzom w wykonaniu wielu inwestycji, tak, 
że część ich będzie mo!?ła być oddana do 
użytku na długo przed zaplanowanymi 
terminami. 
Równocześnie z wyborem na-wego pre

zydenta m. Łodzi, w sobotę MRN powoła 
do ż:vcia dalsze dw;e Rady Dzielnicowe, a 
mfanowide 64-osohową DRN ł.ódź-Północ 
i 56-osobowa DRN Łódź-Południe. Dzielni 
cowa Rada dla śródmieścia zbiera się, jak 
wiadomo, po raz pierwszy w dniu dzisiej
szym. 

Na sobotnim zebraniu Miejskiej Rady 
Narodowej ojcowie miasta poświęcą wiele 
uwagi zagadnieniom oświatowym naszego 
m•asta w związku z przygotowywanym 
sprawozf!aniem z akcji „Tygodnia oświa
ty, książki i prasy". Przypuszczać należy, 
że ta nader doniosła sprawa, od której za 
leży poziom kulturalny ludności, znajdzie 
w czasie debaty szerokie oświetlenie. 

Rada przyjmie też formalną uchwałę w 
sprawie przekazania Po1ski (!mu Czerwone 
mu Krzyżowi pogotowia miejskiego oraz 
zatwierdzi utworz~nie 15 punktów opiei.d 
nad matką i dzieckiem robotniczy~ 

4ciS) '. 
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Azia budzi siei. .. 

. Na wieść o karawanie, którą prowadzili 
dwaj dozorcy Hoggensa zebrała się star
szyzna partyzantów. Krz~'cki zapropon'l
wał, aby n'.e ntnkow:ić karawny, gdyż są 
to prawdopodobnie ludz"e, których Holen
der wcźn~ie ze sobą na wyprawę po skarb. 
N .A leży ich wiQC raczej śledzić, a później, 
kiedy dotrą do grobowca, zobaczymy„. 

Ruszono w ślad za knrawaną, k tóra po
uwała się bardzo powoli.. Wreszcie przy
yli do skra}u zniszczonej przez wrnga 
v·o~ki. i tu zaszyci wśród drzew zatrzy-

ah ~,,_ ns:a n....-. 

Tylko P.Z.P.N. ·ponosi wine 
za dotkliwe ni-epowodzenia naszych piłkarzy. - Najw1'ższy czas 

sprowadzić zagranicznego trenera 
Piłkarstwo polskie doznało znów w ub. stycznie, bo przecież poziom naszego pił- nej, drugit'j pozycji dałoby się wystawi~ 

niedzielę dotkliwych niepowodzeń. Graliś karstwa w porównaniu z zagranicą (Cze- tego, lub innego gracza, że Kapitanat Spor 
my z Węgrami na trzech frontach i wszy chosłowacja, Węgry, ZSRR, Szwecja) jest towy PZPN nie należyc'e wywiązał się ze 
stkie mecze przyniosły nam takie porażki, wciąż opłakanie niski. Może się zdarzvć , swego zadania itd. itd. Nie przeczymy, je~t 
że nawet najzagorzalsi optymiści nie będą że w jakimś meczu drużyna zagra lepiej w tym trochę racji, gdyż przy nieco wiek 
mogli nazwać ich „zaszczytnymi", co jest I i zdoła uzyskać lepszy wynik, ale będzie szej rozwadze mnżna było zmontować sil
ich ulubioną metodą. Węgier~kie pigułki to szcz_ęście przysłow 1 o;vej ku~v , \{tóra ~ 11a i nie-jsze zespoły. Ale to są półśrodki, które 
~ą zbyt_ nasycone paprXką, azeby gorycz I lazła z;a:no. ~rzykr~ n:.es~od~1anką mozna nie rozw:ążą zagadnienia n~s1:ych niepo-
1ch mozna było osłodzie zdawkowym fra-, nazwac Jedyn·e wynik JUDiorow, bo w tym wodzeń. Te trzy mecze raz jeszcze dow '.o
zes~m. W Debreczynie nasza reprezentacja wypa?k~ mi~liśmv podstav,·;r nrzekiw··"' I dły, że swymi umiejętnościami techn~cz
panstwowa przegrała w stosunku 2:8 (wy- czegos w1ęce3; do tego upowazniało przede nvmi i wiadomościami taktycznymi sztuki 
?ik_ w pobliżu ~,rekor~u" z ~openhagi), wszy~tkim uzyskane ?.rzez nich ':".ub. roku p " łkar~k:ej nie możemy sie równać z po
J\ln~orom pow1?dło ~ię tam m~ wiele le- zwycięstwo nad tyll?:z Wę~ram1 l pr_owa- ziomem \.Vr~rów i innych kraiów z któ~y
~:ne3 , b? odprawiono ich z pokaz~ym b~g.a dzona. konsek\~entme _akcp . szkolen_owa, 

1 
mi mamy kontakf:v, co więcej, stałv się 

zem az. 6-cm br~m~k przy u.tracie d~ocn I na ~tór~ k~adz1ono duzy nacisk. . I jeszcze jednym jakże nrze!rnn:vwu:iącym 
zale~w1e, wreszcie 1 w Gdansku druzyna Więc l!1~1e są . przyczyny naszy~~ me- argumentem, że stosujac dotvcbczas0,..,e 
B te; p~ze_grał~ 0:3: • powodzen I to _nie tyl!m z ~ęg!am1. . metody szkolenia w opardn tvlko n r.od:d-

WLasc:.w1e mkt me oczekiwał sukcesów I Na pewno większość powie, ze druzyny mvch trenerów przepaści tej nigdy nie 
- wszyscy byliśmy nastawieni pesymi- były niewłaśc;wie zestawione, że na jed- zn:·welujemy. ' · 

N e d 
1 0 • Jeśli nasza piłka nożna chce wreszcie le U a S•ę rewan• wyjść z tego przykrego impasu, musi bez-a ... względn:e zdobyć si~ n~ sprnwadzc>nie tre 

Kolarze francuscy PrzeS?ratJ• mecz 21•.23 nera 7lH?ranicznCf,'O, ho bez tej pomocy n;e 
""" ruszy krokiem naprzód. Na ten rel trzeba 

Wczoraj odbyły się na torze w Helenowie I w wyścigu dystansowym na 20 km. z 5-ma konieczn'e przeznaczvć odoriwiPdnie fun
wyścigi kola.rskie z udziałem zawodników finism.mi DUTHE (Francja) nadrobił jedno dusze, tym bardziej, że wydatek ten zwr6 
fran~uski~h, . którzy. koniecmi~ chc!eli zre· okrą.renie i wygrał bieg. GABRYCH, który ci sie wielokrotnie, a na brak pieniędzy 
wan~owac .się _za mepow~~.erue, Jaluego do· mu cały czas towarzyszył w tej ucieczce, PZZPN nie ma powo<10w do narzekania. 
z~al! w niedzielnym ~sci~ Wa!szawa - miał pecha. gdyż w momencie gdy już do· Opinia nuhl'c;ma ma dosć łych usta·wicz-Łodz. Zawody wzbudziły duze zamteresowa . 
nie c.kolo 8 tys. widzów przyglądało się ich chodził do grupy na skutek defektu maszyny nych niepowodzeń, do3ć nie z:szrwn:vch 
prz°ebiegowi. musiał wycofać się. Również PREVOST bic- nadziei i ci<>~łe!_!o nadstawiania sk6ry 

·W ogólnej punktacji zwycięstwo odniosła gu nie ukończył. Pierwszy finisz '~'grał KA· „pod garbnnek", słuc;:rnie obc ' ążajac nimi 
koalicja łódzko - warszawska w stosunku PIAK przed NANNINI i BEKIEM, drugi fi- rachunek PZPN. Chłoncy nasi wkł11dają 
23:21. Program zawodów był dość ciekawY, nisz - BEK pr~ed BAGUET i MARCHWIIQ" w grę wszystkie posiadane umiPjętności, 
lecz organiziacja strony sportowej nieszcze- SI{IM, trzeci finisz -. B_ EK przed PREVOST irraJ·ą tak ambitnie i ofiarnie, że wi·ęceJ· żą gólna. W biega.eh sprinterowsklcb najgroź- i BAGUET rt f KAPIAK d niejszyrn przeciwnikiem dla BEKA b:vł nie ' czwa Y i.msz - P17~ dać od n'ch nie można - po prostu n'e 
NANNINI, mistrz Francji, leci.i PRF.VOST. CHAUVET i BA_GUET, pi~ty finisz - BEK stać ich na więcej . Nie ma watpliwoś~i, 
ob . h . d k '· ł BEK "" '"RCil'~·1-<T przed BAGUET I NANNINI. . 'b • I • ·• t , . • t b. t k u HJ Je na po„nna , n>.n · ,v ,„_ W kl f"k 'i ·1n . • lg l) DUTHE I ze zasn tel Ut>neJe nosci JCS z y s rom 
SIU przegrał z c,bu Francuzami. (Fran<'J.~) Y 51 :kctJ., oJ.;donoCJ ~~są~e~ie przew&ai, lny. b:v m(lP-li dotrzymać P<'la p~ze,·iwni-Bieg drużynowy na 4 tys. mtr. wygrała. dru " „ k t k • t b k żyna pol~ka w skł:ufaie: NAPIERAŁA ,KA- 2) BEK - 18 pkt„ 3) BAGUET (Francja) 11 om. 3 JaK z yt s romna jest wiedza na-
PIAI{, WRZESIŃSKI, GABRYCH w cz:asle pkt„ KAPIAK - 11 pkt. 5) NANNINI - 5 szych trenerów, bo i ich wiadomości są 
5:31,8. Czas Francuzów o jedną sekundę slab pkt. Czas ogólny biegu 30,45. OstateC'lDle wyczerpane. Mv nazywamy ich trenrrc;mi, 
szy. mecz przegrali Francuzi 21:23. lecz na dobry ład są oni właśc;wie dop;e-

W biegu na 1000 mtr. z nojedyńueirn star- Pll'Za. t~ odbył. się bieg na !i okn~ń to- ro instruktorami piłkar5kimi , którzy mu 
tu na "7.as ndlepszy wynik uz:v„kał BEK - ru. z clwoch staTtów: BORUCZ - PIETRA- szą się jeszcze w :ele uczy~. żeby móc co 
1.19. PREVOST - 1.23, NANNINI 1:20.7 i SZEWSKI M. Wygrał BORUCZ w czasie rńwri.ać swym a" · k l 
l'.\fARCHWIŃSKI 1:21,6. 2:53,l sek. z ,.,ramcznym o ego,.., ,... ..... 

fachu. (Rm) 

Na obozie w Spale ~z;~~k;;;e~~z;.;~-
przygotowu~ą się łódzcy iuniorzy do meczu z Krakowem kand"datem do klasy A 

. Cw:ierćfinałowe spotkania piłkarskie ą,_ mi- przyjmują rady ł wskawwkl, wiedząc, że z w finało h r wkach "łkarsk'ch Maona wyruszył na zwiady, lecz, gdy strzostwo Polski drużyn junlorów rozegrane KRAKOWEM przeprawa nie będzie zbyt łat ·-c· d '~c ~{ręgu ł~iego ~by~ 
ni~ wrócił po godzinie, Krzycki postano- z?Sta!lą_ dnia 21 sierpnia, a. weźmie w n!ch wa. A przegrana ozna.cza przecież ~ell.m!- fy~~ ': u~. n~zielę Związkawlec (Zryw _ 
wił go poszukać. Szedł kilka minut i na-, rown; ez . ud.ział repre?.cntaeJa . ŁODZI. kt?ra nowanie z dals'l.J'.ch rozgr)T'~ek, boWt.'-"!" m1- Łódź) ~eml~ował z Zwląrkowcem (Pictrgle w pobliżu rozległ się tętent kopyt w ellmlnarJach pokonała druzynę CZES'.10- strzostwa junJorow rozgrY" a się '~s 4'm~m k 'w) 1: a O!!ni~ko (Łód~) pokonało Żychlin 

k . . . .' CHOWY. Kalendarzyk ro7~rywek pn,ewidu- pucharowYID. Mecz KRAKOW - ŁODZ od- 0 ' i i te trzas. ł~manych gałęzi~ za chwilę długi, je mecze: ŁODZ _ KRAKÓW, POiUORZE- będ7Ji.e się w ŁODZI. w stosu ·~2:0. Obec!1 e w grup e j na ~ze 
przeJmUJący krzyk kobiecy... IPOZNAŃ, OPOLE - SLĄSK l WARSZAW.\ Obóz s.zlrnleniowy juniorów spotyka się na le tabeh k1~zy ZWiąz~:wlec ;r~w,hr"iąc - przeciwnik jeszcze nie ustalon:v. kaźdym kroku z wielkim poparciem ze stro: ;rzew~ę -~ ne~o .P 11~n~ n~tot~~ih:;em~ 

K I O • Juniorzy lódzcy przygotowują się do meczu ny kk!rownika FWP Ośrodek w Spale ob. Mi I rzc~ · 's.k wiąz ee • ' 0 arze gnt~a z KRAKOWEM bardzo starannie. Obecnie kulskiego, który dal się p1m1ać jako pnw· ! c.zwa ym 1 0
_· -- , . 

na obmic szkoleniowym w SPALE zgrupowa dziwy przyjaciel sport.u I który w każdym ! r. zbierają się jutro no 35 zawodników,. kt?rzy pod kierunliiem wypadku idzie kierownictwu I młodym pił- rze ligo\ł I 
~" s i i trenera mgr. Radwansk1ego pracują nad pod ka.rzcm na rękę. 

ZarzT• ZK Ogn wo podaje do w adomo- niesieniem swej klasy gry, roqrywając ~d Półfinały mistrzostw , !'OLSKI junioró~ rali 22 lioca ści, ie w środę dnia 13-go lipca br. o godz. cza.su <Jo czasu mecze sparringowe. O'!t:ttmo wyznamono na 11 wrzl".snta. Drogą los1>waru.a 
18-ej w lokalu Klubu przy ul. Skarbowej 28, juniorzy łódzcy zmierzyli się z tomaszow- ustalrno ił. ir:rii~ będą: zw:vclezca mee7u 
odbędzie się zebranie członków Sekcji Kola.r skim WŁOKNIARZEl\I, drużyną klasy B 1 ł.ODż - KRAKOW. ze ZwYcięzcą spotkania 
ski~j poknnali ,ją w stosunku '7:2. Jakkolwiek w WARSZAWA - ? i zwycięzca pary Ol>OLE 

Zarząd PZPN chylił zakaz gry dla piłka
rzy I-szej i II-gie· ligi na dzień 22 lipca rb. 

W dniu tym w zYS<:Y zawodnir.v zrzes7Rnl 
w PZPN obowią:z:a ni są do wzięcia ud7!ialn w 
imprezach sporto •yeh. crganizowa.nych ku 

~ ' . , . • mec7,ach tego rodzaju nie o wynik cbodzi. je 1- SLĄSK 7e 7wycieuą zawodów POMO· 
Ze. względu na waznosc spraw obecnosć dnak zwycięstwo to ma swo-ją wymowi:. RZE - POZNAŃ. Finał rozeffra.ny będzie 2 

wszystldch młonków obowią.zkowa. J Chłopcy . są pilni, zdyscyplinowani, chętnie października. czci Swięta Odr enia Polski. 

131) 
- Nie uratuje mnie jrż żaden cud, je- na wst~o · e s~ użącą. 

d:ia kże los, odb iera j ąc mi wszystko, o- - Pani nie ma!... Wyjecha ~a przej 
k .:;:a ł s : ę i ta·k dla mnie łaskawy, bo godzi ną. 
i: -zyna jmniej zo s tawił mi Felicję! - DOlkąd? - mieruchomia.ł fabrykc1nt. 

Z fabryk i wyszedł późn i ej n !iż zazwy- - Tego nie wiem!. .. Wzięła ze sobą 
czaj . ca łą swoją garderobę i futra . A odjeż-

S '. ::> j ąc j u ż w drzwiach raz jeszcze o- dża jąc kaza.la panu powiedzieć, że zo-
be:~z ał s i ę . stawiła dla nieqo list! - w g:·osie służą 

- Już nied':1ugo będę s·ię musial z wa 
1 
cej brzmi raczej wspó·~czuc i e niż z' ośl i 

mi ro z s t ać! - spojrzał w g''.ąb wie lkiej wość. 
h:i li A pasy transmisyjne szumiały da· j - Zostaiw:.la dla mnie lis t ! - ci ężko 
le i Jbojęt n : e, nitki zaś niedoprzqdu prze łaipie oddech starszy gruby pan. -
plvwaly przez se :fa ktoiry. Gdzie jest ten list? 

Kie::ly wrócił do domu przedz,iwnie - W buduarze pan i przed lustrem! 
pe1s te wyda l-o mu się wielk·ie, zapełnia· Jeszcze go nie przeczyta', a już dorc 
ne meb larni i wyścielone grubymi dywa zumi al się o co chodzii. 
n:rni m:eszkanie. Spo j rza-ł na szeroko otwarte szafy i 

Niewiadome dla·czego uczuł niepokój . raz jeszcze, jak gdyby nie w ierząc swo 
- Czy pani jest w domu? - zaipytał im oczom - zaczął czytać od począ tku 

Mój drog '. ! ird ~a jego wydoibył si~ 
Nie myślisz ch yba na serio, że mo- odgłos. 

głabym rzeczywiście brnąć da·!ej przez - Pa·ni odesz od swojego Mopsi-
życ i e ze zn l edO:ężniałym bankrutem, ka! - powtórzył raz jeszcze ·i ja,kaś śrub 
który nie tylko, że nie będz : e mi mógł ka zacięła się w ym jego precyzyjnym 
zapewnić komfortu, ale n;e da mi n.:i· mechaniźm i e, któr całkiem po prostu 
wet minimum egzystencji! nazywa s ' ę mózqie 

Nie dziw s ·i ę więc, że wyjeżdżam! Kiedy o godzinie ósmej _rano wes~ła 
Ażeby os ~1odzić ci nasze rozstanie. shużąca do jeqo po ~oju, azeby pow_ie: 

powiem oi szczerze, że n'gdy cię nie dzieć, że śniadain.ie i st got-owe, zdz1w1 
kocha 1am i oddawna już nos iłam się ła się, poniewa.ż w aczy;a, że łóżk:> 
z zamiarem, a,żeby rozstać się z tobą! jest nietknięte, a pana n'e ma w pokoju. 

Twoje ba·:ikructwo nie jest wyłącz - Odnalazła go parę hwil potem w bu-
nie tylko przyczyną mo !ego kroku, a ~ e duarze Felicji. 
raczej przyśpi eszyfo go tylko. Stary fa.!::lrykant nie 
Wyjeżdżając zabieram ze sobą to Powtarzał ciągle: 

wszystko, co było bezspornie mo ją - Pani odeszła od sw 
własnością, w:ęc b i ż.uterię i gardero- Od swojeqo biednego M 
bę. Poi<:ojówka z g1iośn~rn 

Nie starnj s i ę mnie odnaleźć, bo i ciła s : ę w tył i pobiegła d 
tak ci sie to nie uda. łając i:f 1ośno: 

krzykiem rzu
kuchn i. wo-

W odpowiednim momencie, kiedy - Nasz pan zwa,~iowall 
rozpocznę proces rozwodowy, zwró· Tychwicz przewieziony ·eszcze 
C'i c; ' ę do ciebie mój adwokat tego samego dnia do zaik ,.adu d~a ner-

Zegnam cię i życzę pomyślności wowo chorych i poddany kura·cji. 
Felicja Jednakże wobec silni e pcsun '. ętej 

Józef Tychwicz raz jeszcze spojrzał w sklerozy mózqu.wiedza me dyczina okaza 
stronę pustych szaf i powoli, bardzo po- ła sie bezradna i Tychwicz niqdy już wiE: 
wol i wvpuścił z ręki list. I cel nie oipuścił murów lee ky. 

- Więc wyjecha~ a ... i zosta1..v i ła mnie (D. c. n .) 
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